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wielki festyr~ Górnicy Kopalnictwa Naftowego Potok przoduią 
p.n. 

''J~aiówka 
W Czudcu" 

W urozmaIconym programIe odh~dą 
się występy zespołów artystycznych, 
występy klub6w sportowych, l<oncert 
3e-osobowej orkiestry "SP", koncert. 
tyczeń, kiermasz ksiątkl I wiele Innych 
niespodzianek. 

Załogi kopalnictw naftowych 
uzyskały ~~o;:lrl~lIty produkcyjne 

Zespoły I,,\'nlifikowane byly w 
dw óc h grupa",>. 
ZESPOŁY CHORALNE; w gru­

pie wiejskiej pierwszego . miej s ... 
ca nie przyznano. W g ru pIe dru­
gieJ trzy piet' l,.vsze miejsca zaję ... 
ly zespol y ; Izby Rzemie slniczej 
z Czarako\va. woj. poznańskie, 
spóldzie1,n i pl'ac:: z Zao r7:a, \\laj. 
~talillogrodz!de oraz PDK z Kol .. 
btlSZO\Vej. woj. r zeszow::; ',' e. 

ORKIESTRY DĘTE; prz)'znano 
tylko trzeci e rnie,isca .. w grup: e 
drugiej - ze ~ poty "SP" z Tcze ... 
wa, wOj. 1!dailskie, "SP" 'I. Prze .. 
\v o rsk.l. woj. l'Z ~3zo\\ -::;J.cic. 

Wstęp na teren Ośrodka Wczasów, w 
Czudcu za okazanIem "Karty Uczestnic­
t\va", którą za cent: 1 zł można nabyć 
we wszystkich Zarządach Oln. Zw. Za",. 
I Radach MIejscowych. Karta uczestnic­
twa upoważnia równIeż do nabycia bi­
letu kolejowego woble strony ze zniżką 
33 proc. 

W ciągu II dekady maja prawie wszyst­

kie załogi kopa lnictw f)aftowych Zagłębia 

Podkarpackiego uzyskały lepsze rezultaty 

produkcyjne niż w pierw"zej dekadzie bie 

żącego miesiąca. 

I natomiast zalegloścl w pro­
. <;lukcji gazoliny, uzyskując 

101,5 proc. wykonania planu , 
a plan eksploatacji gazu wy­
konali w 111 ,3 proc. 

Jasło 

San3.to!'iu:":1 Dzle~ię('e .,Orzeł 3" w 
Rabce jest pod bezpośrcuj'~ i~1 opi e l.::~ prof. 
Obtułowicza z Akadem i i lVledyc'zncj \V 

Krakowie. W 5rlnator il.lii1 lC"'czą się dzieci 
w wieku od 3- 5 lat c i erpiące na schorze­
nia aler.E!iczne. 

'Na ZdjęCiu; Dr Jan Seweryn bada ma-
lego kuraciusla. CAF - fnt. TymińS ki. 

Plenum KM PZPR li 
MALF. ZESPOLY JN STIlUMEN 

TALNE: ~pośrud zespo łów '.vi ej­
skiel> pierw"e miej sce Z"jela 
l\:apela ZSCh z Piotrkowi~zek , 
pow. Trzebnica, wOj. wrocław ... 
slde, drugie - kapela ZSCh Z 
Luh7. iny, woj. J'zes2'.o·Nskic. 

Nie H'q~torczq 
-en- , ..... ..., . . 

się z'Jodzuć ••• 
$ ..... " "- , 

D oś6 często spotykamy się 
w codziennym iyc.iu ze 

I"ormułowanlem "organizacja 
partyjna realizuje słuszną li­
nię partii", dzieje się to wów­
czas, gdy cała organiza('ja, 
wszyscy jej członkowie prze­
nOlZą dyrektywy partii do 
mas, w opardu o wzajemne 
zaufa.nle z bezpartyjnymi~ 
wcielają politykę partii w ży­
ele_ 

Weimy na, przykład Pań­

IItwowe Zakłady Przemysłu 
Gumowego w Dębicy. Kto pil­
nie śledzi materia/y publiko­
wane w prasie zauważy, że 
zakłady te dość długo bory­
ka,ły _ się z poważnymi trudno­
ściami, nie mogąc je pokonać, 
co wpływało na jakość i koszt 
produkcji. Organizacja piirtyj 
na postanowiła zwiększyć wy 
anek w ' celu l'eałizacji UnII 
partII, która nakazuje podnie­
sienie jakości produkcji przy 
równoczesnym obniżeniu kosz 
łów. 

Oka~ało się !~ na dzIenny plan 
odpad'Ów 90 kg w miesiącu kwlet.­
IIlu zmniejszono odpady o 20 kg 
a t w I dekadzIe maja o 25 kg 
dzhmnJe. W wyniku oszczędnej 
,o.podarkl materiałowej uzyska­
no w ciągu 4 mieSięcy br. 726 tys. 
zł oszczędnoścI, nie obnlbjąc 
norm zużycia materiałów . Wżrost 
wydajności pracy w roku bieżą­
cym wynosi 30 ' proc. zaś pomysly 
ra ~.1 0naliz3, to.rskle zgloszone w I 
kwartale dadz/\ 232 t,ys. zt. Natu­
ralnIe, te w zakladach dębicki ch 
nie wyczerpano jeszcze wszyst­
kich możliwości . 

Nie ma najmniejszej wąt­
pliwości co do tego, że olbrzy 
mla większość członków par­
tli, podstawowa większość ca­
lego narodu popiera słuszn'ł 
politykę partii. Ale jest również 
rzeczl\ oc~wbtą, _ że 81'01'0 

członków partii, uważa, że 

gdy kierunek postępowa­

nia w jakiejś dzl~dzinie ży­
cia został Wytyczony, to .it,ż 
wszystko zr4;lbi się samo. Na 
XVII ZJetdzle KPZR Stalin 
mówił: 

.. Zwyci~two nigdy nie przy 
chodzi samo - zazwyczaj trze 
ba je zdobywać. Dobre rezolu­
cje i deklaracje, opowiadają­
ce się za generalną linią par­
tii - to nopiero początek, gduż 
oznaczają one ty/./w pragnie­
nie zwycięstwa, ale nie samo 
zwycięstwo. Gdy ju,ż dana jest 
sluszna linia, gdy już dane jest 
Bluszne rozwiązanie za,gadnie­
nio:, pOWOdzenie sprawy zale­
ty od pracy organizacyjnej, od 
crganiiacji walki o wcielenie 
w życie Linii partii, od wlaści­
wego doboru ludzi, od kontroli 
wykonani(i lIchwal organów 
kierowniczych... Co więce.i: 
gdy już dana jest sŁuszna linia 
poW.yczna, praca organizacyj­
no decyduje o wszystkim, rów 
nież o losie same'; linii polity­
cznej - o jej realizacji albo o 
jE'? bankructwie". 

Czy można powiedzieć, że 

Dziś VI numerze: 
CZESLA w CABAJ Moja 

praca z organizaCjami par-
tyjnymi 

• • • 
, ,,SIMONA" - powieść 

organizacje partyjne realizują 
uchwaly partii I rządu w dzie 
dzinie obniżenia kosztów pro­
dukcji, gdy fundusz płac '" 
kombinacie stalowowolskim 
przekroczony został w I kwaJ 
Lale o 2 miliony zł,- gdy RPZB 
wykazuJe 40 proc. strat w sto 
~unku do przerobu w budow-
nictwie przemysłowym. gdy 
ZBM przekroczyło plan go-
dzin nadliczbowych o 37 tyslt: 
Cy godzin. Handel uspołecz­
niony wykaZał w roku ubieg-
I~'m 5 milionów zl mauk I 

ubyt!,ów. 
A przecież nie ma Chyba wąt­

pliwości co /lo tego, ~e na kie­
rowniczych stanowiskach są lu­
dzie oddani, naszej sprawie, źe w 
przemyŚle, handlu, rolnictwie I w 
In3tytu cjach czlonkowle partII 
uznają Statut I uczestnIczą w ży­
ciu partii. Niemniej jednak nasz 
akt.yw partyjny I gospodarczy, 
or""anlzacJe partyjne nie przestrze 
gają - w pełńl zasad statutOwych, 
nierzadlto biernie ustosunkowują 
się do przejawów nlerób3twa, 
marnotrawstwa a nawet kradzle­
ty. 

III Plenum KC podjęło u­
chwałę w sprawie pełnego 

przestrzegania leninowskich 
zasad życia partyjnego l ko­
legialnoticl kierownictwa o­
raz przezwyciężenia hlurokra 
tycznych wypaczeń w pracy 
partii I aparacie państwowYtn. 
Realizując tę uchwałę musI­
my pamiętać, że ,jeJ podsta­
wowym celem jest doprowa­
dzenie do takirgo stopnia pra 
cy pal·ty,ineJ, by każdy członek 
pa,rtii walczył ze wS7,ystklch 
sił o wcielanie w życie uchwal 
partii w każdej dziedzinie ży­
cia_ Nie mogą mleć 11 nas 
mieJsca takie fakty Jak w 01'­

g-anizacji partyjne.! w Mosz­
czanicy (pow. Gorlice), gdzie 
mimo dwukrotne~o .. przeno­
szenia" uchwał III Plenum KC 
praca tam nie poprawiła sir, 
ani o jotę. Na zebraniu orga­
nizacji llartv,inel ,w Nozdrzcll 
(pow. Brzozów) tow. Moław~ 
ski mówił: 

.. Nasza POP podejmowala ca 
11) szereg uchwal i wniosków, 
lecz w ciągu roku nie bylo wy 
padku aby wysluchano spra­
wozdania z realizacji tych u­
chwal. Równieź nie kontrolo­
wano wykonania zadań przy­
dzielonych poszczególnym 
czlonkom". 

Za to aby UChwały partII, Ich 
treść, dotarły do szerokich mas 
pracujących odpowiedzialne są 
Instancje, organizacje i każdy 
człon'ek partII. St.atut partII uczy, 
7.e ni, wystarczy Jedynie zgadzać 
się zuchwalaml, katdy członek 
"artii jest zobowlązauy do aktyw­
nej pracy nad wcielaniem w ży­
cie lIchwal partii w danym śro­
dowisku. w warsztacie, w PGR, 
w szkole I spóldzlelnl produkcyj­
nej' w kopalni I laboratorium, 
wszp,dzle gdzie tylko wre praca 
dla dobra calego spOłeczeństwa. 

Bierność. ohojętność, formaI 
ny stosunek c7.lonków partii , 
do ,jej uchwal to negatywllf, 
przymioty, które o słabiają 
7,dolność bojową, parm, stąd 
walka o wyrugowa,nie ' tych I 
przymiotów, to jedno z waż­
nych zadań w pracy wycho­
wawczcj organizacji pal·ty j­
nych. Nie wystarczy się zga­
dzać z uchwałami partii. Trze 
ba je ze wszech miar popIe­
rać I reallzowa6.. 

Potok 

Wśród załóg nadal przodu­
.lą górnicy Kopalnict w a Naf-
towego Potok. Realizując 
basło "pracuj emy bez 

Załogi Kopalnictwa Nafto­
wego Jasło w drugiej deka­
dzie maja nie tylko nadrobi­
ły zaległoścI z 1 del,ady , ale 
zadania eksploatacji ropy 
przekroczyły - UZYSkując za 
20 dni - 101,6 proc. wykona­
nia planu, 

poświQGone ~!~~ru l 
uspołeczn ionego 

ZESPOŁY PIEŚNI l TA~CA: 
\V ~' rupje drugiej na dwóc h 
pjer\V~zycłl m,iejscach uplas,?wa .. 
ły !=jję zespoły PDK z T:"owlcza. 
woj. łódzkie oraz PDK Z Jaro­
sławia, wOj. rzeszowsIde. 

Spotkanie 
naukowców .paclku naturalnego przy 

wydobyciu ropy ze starycil 
otworów jj 

- w eksploatacji 
ropy poszczycić się oni mogą 
najwyższym wykonaniem pla 
nu wydobycia ropy 109 
proc, gazu 102,9 proc. 

Równe 

I 
Gorlice 

Również naftowcy Kopal-
nictwa Naftowego Gorlice za I 
okres 20 dni t ,m. w eksplo­
atacji ropy osi"gnęli - 100,7 
pr"c" gazu - 99,fi proc. i w 
produkcji ' gazoliny - 102,6 1 
proc. I 

Kopaln ictwo Naftowe w 

w dniu 26 maj a br. odbyło 
się plenum KM PZPR w Rze- ' 
szowie, poświęcone omówieniu 
Jziałalności spółdzielczości pra 
cy i zaopatrzenia oraz wszyst­
kich placówek handlu uspołe­
cznionego w Rzeszowie. 

Re[er8l zasaLinic7.Y wygiosil 
sduetar,. KM tow. Krzem :e­
!liecki. Po referacie wywią­
zała s'ię :i.ywa dyslwsja, w któ 
rei zahi era,L'\cy głos towarzy­
sze omó',vili zadania handlu 
u~połecznionego w sezonie let-
nim. 

z pracownikami PKP 
w Rzeszowie 

W wydobyciu ropy dobre 
wyniki uzyskali takie naf­
towcy kopalnictwa w Rów­
nem, którzy pracując ryt­
micznie w dwócb dekadach 
maj a uzyskali 10~ proc. wy­
konania planu. Przekroczyli 
oni także zapla no\yane zada­
nia produkcji gazoliny o 0,9 
proc., ale w pianie eksplo­
atacH gazu mają 4,3 proc. 
niedoboru . 

G r abo wnicy w dwóch deka­
·dach przekroczylo plan eks­
ploatacj I ropy o 2,5 proc., ga- Rozpoczął • 

S\lę 

(e) W dniu 25 maja br. w 
sali gmachu WojQwÓ'd:ź!~lej 
Rady Związków Zawado,," 
wych odbyło się spoth' ie 
naukowców Politechnll;:! ~""'ra 
],owskie,i z maszynistami. pa 
laczami i admin islr"c]ą paro 
wozowni oddziału rzeszow­
skiego PKP. Na naradzie 
tej prof. Romaniszyn ilnalizo 
wał oszcz~dne spala.de wę· 

gla na parowozach, a prof. 
Pcdgórski naukowo omówił 
właściwą eksploataCję paro­
wozu, jej znacżenie dla uzy­
skania oszczędności węgla 
oraz przewóz ciężkich po­
ciągów. 

, zu - 9.8 proc. oraz produkcji 
gazoliny - 3,9 proc. wypas 

.. 
oWIec 

Sanok 

Z .. powodu nieotrzymania 

Ustrzyki 

W tyle nie pozostali rÓw-

(i) Na soczystych trawach Podk.ar­
pacia wypasa się już tysiące owiec i 
bydła zarówno z naszego jak i in­
nych WOjewództw. Pod "'rypas prze­
znaczano tu 7 .530 ha łąk 

planowanej ilości ropy z no­
wych O't\V01"Ów po d\vu 'cte­
kadacb w Sanockim Kopal­
nictwi., Najtowym wzroely 
niedobory w wydobyciu ro­
py z 11 ,5 proc. do 13,2 proc. 

nież górniCY KopainicIwa 
- l al·n1~velS tł - ~ t:strz'y! ;:ac n, 

któ'rzy za dwIe deka'dy bm. 
osiągnęli w eksploatacH ropy 
102,5 proc., gazu 104 ,6 proc. 
oraz w produkcji gazoliny -
106,6 proc. 

_ B.acowie :b_Eodhala prz wieźli na 
wypas do naszego województwa I 
31.232 sztuki owiec. Ponadto pasą się 
tu owce i bydło spółdzielców oraz 
PGR w liczbie 50 tys. sztuk. 

W dyskusji jaka wywiąza 
la się po omówieniu tych 
zagadnień naukowcy z Poli­
technikr Krakowskiej, udzie­
lili wyczerpujących o·dpowie­
dz! na zadawane lm pyta­
nia. . GÓrnicy sanoccy nadrobili 

(i) W celu rozszerzenia i 
powiększenia ha7.Y paszo­
wej w roku bi~żącym przy­
stąpiono pu raz pierwszy 
do organiww<l:lia uprawy 
kUkurycizy na szerszą Uli 
w latach Ilbicglyc!1 sk <, lę · 
Plan uprRwy kukurydzy 
jl~ naszegl) woje'vóuz.twa 
przewidu,i e zasianie 5.600 
ha kukurydzy, z tego 3.000 
ha na ziarno i 2.60C na zIe­
lonki. 

Do tej pory chłopi 

indywidualni zasiali w ra­
mach kontraktacji i wol­
nych zasiewów oraz kon­
kursów ogółem 4.1ilO ha, a 
w spółdzielniach produk­
cyjnych n1' pu.y;ęty plan 
504 ha 7.asiano zaledwie 
250. Korzyści jakie daje 
uprawa kukurydzy są bez­
spornie wielkie. Trzeba tyl 
ko umiejętnie łączyć pracę 
agitacyjną za uprawą ku­
kurydzy z szeroką pomocą 

w jej zastosowaniu. 

Piękno 

miast 

Opole 

e--
Na zdjęciu: 

Fragment 
sta. 
CAF-fot. 

"Dni Oświaty Książki i Prasy" 

Wzrasta liczba kin 
• , , . liczba 

widzów I rownOCZeSnłe 
(\) Okręgowy Zarząd 

Kin w Rzeszowie rozpa­
czat dzialalność l stycz­
nia 1051 L, przeJmu,ląc 
pod swój zarząd od OZK 
w Krakowie; 23 kina 
n1teJskie, 16 'wiejskich , 
11 ruchomycil I 12 kin 
ośwl A t.owych. 

Rokrocznie uruch amia 
no coraz to novve kina . 
W 1953 L mieliśmy już 
35 kin n:tlejskicll, 66 wlej 
ski ch, 11 ruchomych, 12 
oświatowych I 3 instruk­
tażowe . W roku 1954 na­
stąpił dalszy Wll'ost, o 
czym świadczą cyfry 37 
kin miejskich i 74 kIn 
WiejSkiCh. 

Liczba widzów w cią­
gu ubiegIego roku wy­
niosła ogótem przeszło 5 
milionów, w tym 3.280 
tys. w mieście i 2.225 
tys. na wsi. Ilość wl-

dZó,'/ w pierwszym 
k\·vartal e 19:"1 1'. wzrosła 
~rednio o 25 proc. w po­
równaniu z tym samynl 
okresem ub. roku. 

Kina miejskie odwie­
dziło więc j u2 975.000 
osób, \viej~l<:te stale 1 
pólstale 262.000, kina ru­
chome 297.000; filmy o­
światowe i instruktażo­
''le obej rzało 169.000 wi­
dzów. 

DotYChczasowy rozwój 
siec! kin, szczególnie na 
wsi nie mógł Iść w kie­
runku równomiernego 
zaspOkaj ania potrzeb po 
szczegÓlnych powiatów, 
czy gromad. Kina zakła-
dano tam, gdzie odpo-
wiednIo rozbudowana 
była sieć elektryfikacyj­
na oraz istniały sale na­
dające się n a prOjekCie 
filmowe. 

Książki Szolochowa 
Kilka dni temu znakomity pisarz radziecki 

- Michał Szołochow obchodził 50 rocznicę 
urodzin. Książki jego ukazały się w naszym 
kraju w łącznym nakładzie ok. 450 tys. 
egzemplarzy. Powieść "Zorany ugór" miala 
już 7 kolejnych wydań o łącznym nakładzie 
260 tys. egzemplarzy. "Cichy Don" natomiast 
ukazał się w 6 wydaniach w 135 tys. egzem­
plarzy. 

Sadzarki SKG-4 przyspieszają 

sadzenie ziemniaków 

Coraz więcej nowoczesnych, wysokowy­
dajnych maszyn rolniczych pl acuj e na na­
szych polach. Spółdzielcy ze SJeszyna (pow. 
kutnowski) sadzili w tym roku ziemniaki 
przy pomocy traktorowej radzieckiej sa­
dzarki SKG-4 z POM Beldno. 

CAF - fot. Kraska 

Z k · wkilku rai U wierszach 
BYDGOSZCZ 

25 bm. wyjechała z 
Bydgoszczy do pracy 
nad zagospodarowaniem 
odłogów w PGR 
woj. OlsztyńSkiego po­
nad IOO-osobowa grupa 
chłopców j dziewcząt -
ochotników z zaciągu 
pioniersk iego. 

POZNAj\; 

Przed kilku dniami 
Poznańska Ekspozytura 
Centrali Obrotu Zwle­
rz<'tami HodowlanymI 
wysłała ze swego o!;rod­
ka w Kożminle kolejny 
transport 32 koni robo­
czych do Włoch i Ho­
la:cdil. 
'Od pocz'ltkll roku bież. 

COZH wysłała z o;;rodka 
\V KOl,minie ok. 300 koni 
(!o Włoch, ponad 400 do 
.ifola ndii i 60 do Belgii. 

WARSZA.WA 
25 bln . w g tnachu Za­

chęty został a otwarta 
wystawa prac malar .. 
sklch wybItnego mala-

tu Współpracy Kultura!,. 
nej z Zagranicą. 

ŁODZ 

w Lodzl zakończyły 
ilę 3-dniowe Obr ady kra 
jowej "konferencji trans 
fonnalo rowej", zorgani­
zowaneJ z Inicjatywy 
Komitetu Elektrotecl:ml­
ki WydZiału IV POlSkiej 
Akademii Nauk. 

Celem konferenCji by­
[O prz"dysku towanle ma 
terlałów. zgłoszonych t 
" oracowF,nycil przez ko­
m':'!e organizacyjną Ko­
mitetu Elektrotechniki 
PAN. 

STALJNOGIWD 

I rza niemieckiego prot. 
Otto Nagla, zoq:anlzo-!..--______________ ----________________ ...: wana staraniem Komlle-

W salach Centralnej 
Stacji Mtodego Techni­
ka w Gliwicach otwarto 
IV ogólnopolską wysta­
wę prac młodych ' tech ­
nil<ów. Zgromadzo:lO na 
niej ponad 1100 ekspona­
tów, ](tóryeh wył,onaw­
cami są uczestn icy IV 
ogÓlnopOlSkiego konkur­
su prae młodych techni­
ków, zorganizowanego 
dla uczniów szkół ' ogól­
nokształcących. 
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Z redakcyj ne; T)oc'Zt~ 

Zobowiązftnia pod,ięto 
a walu-nie mil 

Chłopi z Ubieszyna w po­
wiecie przeworskim postano 
~vili 'wykonać wał ochtontly 
na lewym brzegu Sanu. Na 
początku wszystko szło do· 
brze. Urząd WodnoMeJiOra­
cyjny zakończył prace przy­
gi:ltowawcze - pomiary ltd. 
chłopi byli pełni zapalu dl) 
pracy. A jerl.nak wału jak 
nie bylo, tak nie ma. 

- Bo pó co robić wał, kie 
dy wiosna już minęła i wy-

1~W\.I chyba nie b~zle - MY 
ś1J śóbie Pi'~żYdlutn ORN Vi 
Tt~l:irty t prtewodnlczt\cynl 
W. Cże~zykit!m na etel!!; l 
w ten ~l'Os6b \IS!'j('I)(OIWUy 
SWe ohawy ~rżewodl'llc&Ą(!y 
- llżJtn"lkl'lĄł" Mb"wl~ZIi!'lilł 
na C~łf!rY AI'U!ity (ni~h tu ~o 
bi!\ S!'loko,ltri", l!'!tĄ w ~zufllł­
dżJ!'!!) I żal'>~rl'ir\iśł o nIch I 

A akoro nie martwi ~I~ o 
spr~w~ wału I'll'Mwodntc:I!Ąw 
cy 01'ł. l'1, t.o rt.l'et jl\S11fł ~ I 
gtdmAd~kl pl))nomccntk tttk~ 
że nie widźl potrzeby si!'j 
nim M.lfńowac. - "JAkoś ~I<i 
t.o ż .l·obi" - wzru~za ramio­
namI. kiedy go o to nagabu­
ją . Chłopi z Ubleszyna ia­
kończywSzy prace "'----w polu, 
chcieliby z[tbrlłć się do taj 
pra~v, a poza tym - we­
zwali przecież do w~pół7.a· 
wodnict"'i\ grom'ldę Górzy­
ce. - 'T'~'mczasem w Górzy' 
cach taki!! nic nie robl'ł. 
Zobowiązania pOdj,,:lo, środ 

ki materialne sa - tylko pre 
7.~'di" C1RN w Tryńćzv I Gó­
rzy<:ach uniemożiiwia~i~ chlo 
pon:~ realizacj~ mbowi<\zań. 

T. Duliban 

Rolnicy I 
Zgłaszajcie .;ią do udziału 

w Powiatowej Wysławie Rolnic%el 
w Dębicy I 

Wiedząc o tym, że do udziału w Powiatowej Wysta­
wie Rolniczej w Dębicy zostaną dopuszczeni najlepsi 
gospodarze naszego powiatu, pragnę 7Jnal€Żć się w ich 
gronie i zobowiązuję się osiągnąć, a nawet przekro­
czyć ustalone normy przez Prezydium PRN. 

Gospodarując na 4.30 ha ziemi w roku ubiegłym 

uzyskalrom żyta 23 q z ha, pszenicy 23 q z ha, ziemn!a­
ków 300 q z ha, buraków cukrowych 350 q z ha. Wy­
wiązałem się w terminie z wszystkich zobowiązań wo­
bec państwa, sprzedaj ąc . ponad plan. 1600 kg żywca. 

W tym roku z0b.owiązuję się na bieżąco realizować 
obowiązkowe dostawy, żywca, mleka, zboża. Oddałem 
j liŻ '146' kg żywca w ramach planu obowiązkowych do­
staw. Ponatito do tej pory sprzedałem ponad plan 252 
kg żywca oraz 46 si tuk prosiąt. 

. Uważam, że udział w wystawie je-st zaszczytem -
wzywam więc wszystkich pracujących chłopów nasze­
go powIatu do WspÓłzawodnictwa o jśk najlepsze .wy­
niki gospodarcze, abyśmy mogli lepiej zaopatrzyć ro­
botników w mięso, chleb i tłuszcze. 

Edward Kołodziej 
Brżezówka, pow. Dębica 

NOWINY RZESZOWSKIE Nr 12!5 (18331) 

Dljskuluiem» na temat TJrac~ EHJ8.rtJ.tu varllJinego 

Moja praca z organizacjami partyjnymi 
C helałbym wypowiedzieć 

się na temat mojej pra 
. cy w organizacjach par 

tyjnych na terEńie gro 
mad7Jkich rad narodowych w 
Crablr'Jach; Machowej i Czar 
nej k/Tarn:l\va. Kiedy w mie 
~ią·cu lutym br. po rozmowie 
Z kierownikiem Wydział. u Ot 
gl\l'Iiztlcyjnego, a następnie z 
Gztónkami egZEkutywy KP 
tostałemzatwietdzony na 
In~truktora Komitetu Powia 
tOWtgo w Dębicy, obawiałem 
~I~ trochę, ż~ za<'lanil'! jakiE 
pOwierza mi na~z:a partia I\ie 
W~konarn, i.e nie m~jijc do­
ś\vladczenia w pracy z or~a-

· ni2lac.lami partyjnymi nie be 
dę może umiał pomóc im i 
pokinować ich pracą . Po 
gruntownym przemfślEn;u 

wskazówek i instrukcj i si~g­
nąłEm do innego rodza .iu po­
mocy, a mianowide skorz)'­
stałem z lektury książek: 

"Jak hartOWała się stal" i in 
nych. oraz bardzo sumiEnnie 
prZEdyskutowałem z towarzy 
~zami statut naszej part:i. \ 
Rozumiałem, że wszvst/{ie 
trudnOści w ter~nie' będę 
m6.~ł pokonać wówczas, ~dy 
będę z każdym dniem pod­
nosił swój poziom idEOlogi­
czny, poprzez czyt.anie prn:;y 
l k~il.\~ek. Post;łnowiEni~ S'vo 
je r<,al!zu.ię, chociaż l1;~raz 

brak mi CZnSU. Bardzo lubEj 
czytać artykuły i książki z 
budownictwa partyjnEgo i to 
daje mi dużą pomoc w mo- ' 
jej praty. 

przyniosły zebrania podsta­
wowych organizaćj i partyj­
nych, na których omawi2ne 
były uchwały III Plenum 
KC. Organizacja partyjna w 
Grabinach po~i<idająca · w 
swych sZEregach członków u 
Wsi Glowaczowa, po · zapozna 
niu się z uchwalami III Ple­
num wysunp,ła \V dysku~ji wie 
le ciekawych wniosków. Towa 
rzysze móv.rili o ni Eprzestr le 
ganiu lenln()\vsklth zasad Ży 
cia party:i n€go i kolegialno­
ści;. o wypaczEniach statuto­
wych. Członkowie nir intere 
sowali się sprawami-gospJ­
darczyrni, n:e pracowali z or­
ganizacjami masowymi. Aby 
uniknąć tych błędów podSla 
wowa organizacja wysunęła 

szereg wniosków w spn1\':ie 
ulepsunia form pracy. Orra 
co\vany został plan pracy w 
oparciu o wytyczne III PI~­
num KC, plan rozbudowy 
partii. Towarzysze otrzymali 
polecenia partyjne, uporząd­
kowana zostala ewidenr.l8. 
Organfzacja na czele z ~e­
kretarzem tow. Franciszkiiem 
Knychem wi~cEj interesu~ 
je się pracą Prezydium 01'0-
madzkiej Rady Narodowej . Z 
inicjatywy organizacji par~ 

tyjnej pod.i~ta długOfalowe I 
zobowiąz'Jnie zag;ospodarow!l 
nia odłogów oraz przekop~­
nia kanału, \V CElu odwodnie 
nia pastwisk i łąk. Pomimo, 
że zmieniły się formy prC'cy 
organizacj i i stosunek człon­
ków partii do pracy, jednak 
jest jesz'cze SpOTO niedoma-

Kiedy skierowano mnie ja gań w pracy rad, które mu-
ko instruktora KomitEtu Po­
wiatowego do gromad spotka 

szą być usunięte. I tu pomoc 
instruktora jEst niezbędna. 

łem się z sekr€tarzami pod- Na niemałe trudności natra-
sta\\lOwy·ch organizacji par- fia w SWEj pracy organizacja 
tyjnych, a do chwili obecnej partyjna w t'lrtaku w CZi:'.r-
dostatecznie zapoznałem si~ nej kITarnowa, gdzie sEkrf.;-
z wszystkimi członkami p2.r- tarzem .iest tow. Ludwik Cie 
tii, na obsługiwanym przez 
siebie terenie. Jak kształLo- śla. Organizacja posiada 

wprawdzie plan pracy, dy-
wala się moja praca w tere- skutuje stale nad wzrostem 
nie? Np. podstawowa organi 
zacja partyjna w Grabinacb, szeregów partyjnych, intere-
licząca 12 czlonków w czasie sUje się sprawami wykona-
swej pracy przed III Plent~m nia planów produkcyjnych, 
KC pra'cowała bez planu prs obniżką kosztów własnych, 
ey, większość członków nie ale kiedy' domaga się spra-
opłacała składek partyjnych, wozdania kierownictwa z wy 
brak byłO konkretnego planu kon:1nia t8kiei. czy innej 
wzrostu szerEg6w partyjnych pracy, kierownik ob. ,Ta­

szo'·.'ski oświadcza, że spra­
a z tego powodu nie przy- . wozdanie może złożyć wów-
jęto do partii ani jednego no czas, jak jego władze i to 
wego kandydata. Organiza­

sąm dyrektor z Rzeszo­
cja w ogóle nie interesowała wa przyśle mu pismo ż 
się życiem gospodarczym pOleceniem złożenia 8prawo~ 
swojego terenu. Z podobny­
mi faktami: spotkałem się i ' żdanla na zebraniu orgal1iltli. 
w pozostałych organizacjach. eji partyjnej. 
Pewną zmianę na l~psze Wiadoma pr!eĆI~z, !e órga 

nizacja partyjna ma statut') 
we uprawnienia kOntroli ad­
minist.racji, ale dotychczaso­
wa słaba praca partyjna 
Sprzyjała wytworzen iu się ta 
ki~j atmosfery, że kierownik 
nie może wyjść z podziwu 
dla ódwagi członków partH, 
którzy dOm3gają się sl'ra"·c 
zdania od swoich przeleża<­
hych. Tymczasem jEst fak­
tem, że w pracy administra­
cji jest wide niEdomag2ń. 
Robotnicy domagają się sz"': 
ni, ubrań ochronnych, pił tra 
cz.nych, których brak pogar­
sza wMunld pracy i jej V>/Y­
nik!. Robotników nie zar.o­
wala sam fakt wykonywania 
plahu ilościowego, a klrrow­
nktwo ze SWOjEj strony nie 
rnbi nic, <lby równot7€ śnie :l 

ilością podńOsić jakość j)ra­
cy. Na takii'! ~tanowisko rr)­
botników wpłynt;ło oddz iE\ly­
wlmie organiz~cji partyjnej, 
która wprawdzie jeszcze nie 
zupełnie, ale zńacznie zmie­
nia swój st~'l pracy po III 
PlEnUm KC. 
Również inaCZEj, odważ­

nIEj i śmiel E j, patrz~ dziś na 
niedomagania nasi t.owarzy­
sze z lV!achowa, starają się 
usuwać: zauważone braki od 
ważniejszą kryt;rką, odważ­

niejszym wypowiadaniem 
swego zdania. Podobnle j~3t 
w Organl7.i'lcji part.vjnej w 
Czarnej. Więcej i konkret­
niej mówi się w tYch or~a­
nizacjat::h O budowle &p6ł­
dzielni produkcyjnych, o 0:-0 
wiązkowych dostAwach, mo­
bl1izuJ1!c do tego najszers7.Y 
aktyw swego terenu. Pracu­
jąc z · podst~'Nowymi organ i­
zac.iaml zau\nlźyłem, że 'la 
mało dótychczas pracuję z 
szeregowymi członkami tych 
organizacji. Trafiały się w~'­
pad ki, że pracowałem tylko 
z sekretarzem wzglerlnie e-I 
gzekutyvlą organizac'ji par­
tyjnej, nie licząc się z gło-

sem nidunkcyjnych czlon'" 
ków partii, przc:z co osłabia­
ła się aktywność, zaufanie, 
obniżała się odpowiedzial­
nOść wszystkich członków 
part ii za ~ra c'1 polityczną :::a 
nego terEllu. A nam chodzi 
przecież teraz o to, aby pra­
covmicy aparatu pa r tyjnego 
nauczyli się pom.ag nć pods ta­
wowym organizacjom partyj­
nym i org3niza:orom grup 
partyjpyc:l w ich pracy, w 
zwalczaniu staryCh nierr.z 
m ocno iakorzE ńionych błę­
dów. ChodzI o tCl, aby 
przY.iść z konkretną, opEra­
tywną pOmocą apar:łtowi pat'! 
stwowemu i gospodarczemu 
w nowopowstałych gromadz­
kich radach narodowych. A­
by uczynić organizację par­
tyjną kierownikiem polltycz 
nym swego tErenu, by w każ 
dEj sprawie radzić się naj­
szrl'szych mas partyjnych i 
bezpartyjnych, trzeba więcej 
pracować z organizacjami ma 
sowymi, a to pomoże nam, 
że bpd~iEm~r mieć: wi~ksze 
żat~faC1.ie i przyplyw 110w: 'ch 
knndydatów do naszej pa::­
tii. Jeżeli nie n ou czymy 
sil) pracow" ć; z w azys.tki­
mi Członkami n;;szej par: ii, 
to realizacj a uchv: ał idy rEk 
tyw naszych instancji będ~ie 
niEGostafeczna. 

Szczcgóro·· ... e zapoznanie się 
z uchwalllmi III Plenum KC, 
sZn"oka dysi,11sja jaka toczv 
się '\v n::ls,~y~h organizaCjach 
partyjnych oraz wypowiertzl 
na łamach "Nowin" niewąt­
pliwie pomagaią nam instrult 
towm-pracow n ikom aparatu 
partyjnEgo głębiej spojrztć 
na na~zą pra :::ę, krytycznie 
OCEnić n 'lsz ą pomoc organi­
zacjom partyjnym, a tym sa 
m ym pomaga j ą nam polep­
szyć: styl pracy pa.rtyj nej. 

C'7,ESŁA W CABAJ 
instr. Wydz. Org., KP PZPR 

w Dębicy 

Z POBYTU POLSKICH PISARZY W NRD 

Na zdjęciu: Ma 
rla Dąbrowska 
in rozmo\vie z 
pisarzem Werne 
rem Ilbergiem 
w czasie mie­
dzynarodowego 
spotkania pisa_ 
rzy w Klubie 
'Teatru Narodo­
wego wWei­
marze. 

Fot - CAF 

-~~~~~ 

/ 
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Zandatm spojrzał ńiepewnym wzrokiem na odźwler" 
nego. 

- Dobrze, Mademolselle - zdt!cydówal się. Po ćzym 
oddalili s ię obaj, nie zamykająC za sóbą drzwi na klucz. 

Simona zostala sama w archiwum. Pokój ten był 
jej dobrze znany. Na środku . stał duży stół i kilka 

'skórą krytych mocno pódniszczonycł'i ItrzEseł. Dook(1ła, 
pod ścian2.mi, na wysokich etażetach piętrzyły się sto­
sy akt urzędowych; w dużej oszklonej szafie stały dłu­
gie szeregi urzędowych dziEnnikÓW tlJźpotządzeń, pj~k~ 
nie oprawione ptZE'Z ojca Bastide, z grzbi~tami ż gru· 
bej, brązowej skóry i czerwonymi nalepkamI. 

Powietrze było chłodne, zalatujące lel<ko stęchlizną. 
Ciężkie, masywne drzwi nie dOpuśzcza.ły odgłosów t 
zewnątrz. Simona uczuła ulgę, że l'ńóże tu Siedzieć w 
samotności i ciszy; oparła się na krZEśle, przymknt;la 
oczy. 

Była teraz spokojna. W głębi duszy flie wierzyła N 
to od pierwsżej chwili, by Ucieczka moSła się jej ilt11:!ć. 
Nie była tak sprytna i przewidu.iilca jak Mauric!!, niE' 
żacli.clval a żadnych śrndków ostrożn6ści, choć tnuśllliil 
liĆ'zyć: si ~ z t~'m , że Madami: doścignie ją telegrRfict.tl1~ 
lub telEfonir:znie UWaż8ła jHlńiJk za óboWiilzek przed~ 
sięwziąć przynajmniej próbę ucieczki. ~ 

UC2ynila co co niej nalEżało, postąplłra. słusznie 'tak 
ze i inni byli widoczni i! tfgO samego . żdania, gdyi li~4-
zy w2li jej szacunek. Ze spokojem w SErCU, hard~, Wl!~ 
wnętrznie opanowana, czekała t~raz na to , co sili da .. 
lej stanie.' Ze względu na nieudaną próbę ucitczki Ma­
d 8me miała znów zdecydowaną przewagę nad 1'11_; 
\:echee się teraz beż wątpienia zemścić na niej. SiIńOna 
l'ozumiała, ~.e czekaj ą ji\ ći~żkie cnwile, postaMwlł/l 
JEdnak mocno nie dać si~ niczym złamać, Muśi ~rl!t· 
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I trzymać wszyst.ko, cokolwiek nastąpi; musi przeżyć aż 
do chwili, kiedy ci, którzy mądrzejsi są od niej, kiedY 
Mautiće I ludzie, ż którymi H~raz wSpółdziałała, zdo­
łają oslMnilc swe cele . 

Siedżiała tak przez dłuższą chwilę. Potem Wszedł 
MoM!eur Xavier. Stara! się zachowywać zwyczajnie, 
tak jak każdego innEgo dnia, Simona zauważyła jed­
nak, że znamię na jego prawym policzku bylo nabrz­
miałe, i pojęła, ile kosztowało go wysirku, aby ukryc 
zdenerwowanie. 

- Czy popełniłam głupstwo, Monsieur Xavier? -
- spytała, rada, że widżi znów czyjeś przyj~'żńe obli-
cze. 

Piwne oczy Monsieur Xaviei'a, zazwyCzaj pełne wy­
ralU i życia, patrzyły dziś posępnie; zwlEkał przez 
chwilę z odpowiEdzią . 

- Owszem, spisałaś się bardzo dziElnie, Simono -
rzekł wreszcie. - My wszyscy, którzy pozostaliśmy 
Wlf!tfli pnmlęci Pierre Planchartla, dumni jEsteśmy 'z 
eii'bie. A j~zeli ci się nie pOwiOdłó, to tylko my Jeste­
śmy temu Winni. Powinni byliśmy być bardziej prze­
\'.tlduj/łćy, PowihńiŚl'ny byli wcześniej ci pomóc. 

SimOM spytała półgłosem: 

~ Czy bardzO bĘdZie Cię:zkie to, CO mnie tetaz czeka? 
MOfI!lleut Xavi~r odćhrząknął. 

...... Nie b~eltie to w katdym ta~le lekkie - cx:lparł, 
po ć~yfi'1 Ap(')jrzał j~.i w Oczy, jak gdyby chciał podkre-
!lie to cO mówI. - a· dzle .clE)tltie. . . 

SilTionfl. lekko unloś!a ramiOna. 
=- (;zy fM~!! mi pan dać jAkąś dobrą radę, Monsieur 

Kav!@r? .... 8lWtała. 
MM!!tl.ll' XaV!er odpoW!OC1illlił: 

Simona doszla do przekonania" te dala się otumanić stryjowi 
Prosperowi. Zalowala, że nie uciekla wóWCzas :II Maurice'm na po­
rudnle. 

Musi stąd ucleksć I to jak najszybciej. W nocy zabiera swoje rze­
czy I prze? mur dostaJe się na zev. na,trz. 

Lr.cz jut tla8tępnego dnia zostaje zatrzymana. ~andartn Grand­
lOuis przywiÓZł ją do podprelektury w Salnt·Martin. 
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~ Nie próbuj tylkO żadnej chytrości ani dyplomacji. 

Mów po prostu, tak jak ci setce każe. Cokolwiek im 
powiesz, nie POlEPSZY to ani nie pogorszy tWEgO po!o~ 
żenili. 'PoWinnó Ci to POfl'lÓC, jEśli sobie to j asno uświa­
domlSż. Mfin'ly wsi.yscy obowi ązek pomagać cI. Chwi­
laWO, tak jak sprawa dZisiaj stoi, nie mOlEmy n ic dla 
ciebie uczynić. Ale przYjdzie taki dzień, kiEdy będzie­
my mogli ci pomóc, to więcej niż pewne. 

Mów!! do niej tOnem niemal ojcowskim; Simona 
miała prawie ochotę uśmiechM,ć Sil;, taką ulgę spra~ 
wiały jej jego słowa. 

Nagle zmienił ton. 
- Powinnabyś jeszcze coś ZjEŚĆ, Simono ~ nalf'qa!, 

prawie z humorem. ~ S!yszałem; że cdmó >., .. iłaś jedze­
nia. Bądź rgzsądną , Masi tlOraz przE:d sobą kilka cięż­
kich godzin. 

Nie czekając na jej odpowiedź wyszedł; n iebawem 
przynieSiono tacę z jedzeniem:. Pbdczas ' gdy chodził 
tam i na pDwrót po pokOju, rozpta 'JJ i"jąc o rzeczach 
obojętnych, SimoM jadła, posłusznie, l etz bEZ apetytu. 

Do pokOju wszedł Monsieur CordEI;er. 

- Niech pańi sobie nie przeszkadza, drogie dzieckO 
- tZEkł, widżąc, że Sitnbńa wstaje na jego wido!t . -
Niech pani Zje spOkOjnie. Tak, tak, to bardzo n i2przy­
jfmn~ sptll\vll - powiedział i usiadł na krz( ~le - W 
ogóle są to ciężki!! czasy, dla nas wszystkich. W każ­
dym razie nasze ni~podzielnE sympatie są po pani stro­
nie. Proszę jeść, proszę JEŚĆ - zach Ęcał ją. 

Rozglądał śię dokoła, wzdychając z lekka. 

- Dzielna I odważna z pani ' dziewczyna - zaczął 
znów - pra\vdziwa córka ndszego Pierre Plancharcfa, 
W tym przynajmniej nasza pociecha. 

(c. d. n .) 
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WSZVSGY walczvmy 
Z chuligaństwem 
Lista rzeszowskich chUlI~ 

ganów "wzbogaciła się" o 
dwie nowe sylwetki. W dzi~ 
siejszej rulwyce przedstawia 
m y ich . Są to: 

I 
I 
I 

. ,'j ...... 

Fn'\NCtSZE~{ KOT ,BUSZ, 
ul:. 1911 r. żarn. VI R 7.<,sżowie 

ul. Orzeszkowej 16.'6 - pra­
cóv.,rn ik Hz. ZespoI u BPDW. 
T:en zpgorzaly zwolen~{ "za 
glt,J imia do kie1iszka" znany 
jest \V całym mieście. Osta~ 
tnio zatrzymany zostal 8 bm. 
za chuligańskie wybrYki. Do 
wodzi to. że od pijaństwa 
nied~ l€ka droga do chuligai1 
stwa. 

JÓZEF HALIGOWSKI, ur. 
w ~928 r. zam. Pobitno 340, 
pracownik Bazy Sprz~tu 

ZBM w· Rzeszowie. Mimo 
kompletnego zamroczenia· al 
kohoJem natychmiast oprzy~ 
tomnia!. kiedy funkcjonarlu 
sze MO przerwali mu w dniu 
15 bm, krwawą orgię. PobLl 
własną żonę do krwi, usiło­
wał wyładować się również 
na sąsi adach, u ż:nvl\iqc prz" 
tym ordynarnych słów, Na 
tychmiastowa interwencj a 
MO zapobiegła dalszym WV 
brykom chuligana , Jego mi­
na icaly wygląd na zdjęciu 
zrobionym w jego domu bez 
pośrednio po interwe:lcji MO 
wyraża skruchę, jednak po­
niesie on zasłużoną karę. 

Piątek 

21 
m a j a 

RZESZOW 
Dyżur nocny.: Apteka Społecż­

na nr. 1 ·ul. 3 ;Maja H 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu 29 

tel. 09 
Straż Pożarna: ul. M1cKiewl-

cza 10, tel. 08 

Kina 
APOLLO (u\. w . Hibnera): 

Godziny nadZiei prod. 
polskiej godZ. lii, 18 I 20 

PRŻODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego): - Wiedżmy - prod. 
NRD godZ. 17 i 19 

WDK (Olu'zel 7) - nieczynne 

ŁAl"CUT 
ZNICZ - Rezerwowy gracz 

Uwaga: repertuar kin podaJe­
my wg Informacji CWF 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY zw. ZAW. ul. Okrzel 7-
godz. 13 - Pokaz pracy me­

toda Szyszymirowa I Za-
",i/iłowa nil budowi~ $tA­
dionu "Stali" 

godz. 16 - Opowiadanie. . o 
życiu dzieci wolnych naro­
dów 

godz. 19 - Koncert WOje-
wódzkiej Orkiestry Symfo­

nicznej 
DOM KULTURY na Os!edlU 

WSK 
Rytmy taneczne w !l'\eloail 1 
pieśni w wykonaniu solistów 
państw. Filharmonii w Kra­
kowie g . 19 

Rlldlo 
Program I - na faJl 1322 m 
Program dnia 6.55 13.25. Will­

dom os ci 5.05 6,00 7.00 7.40 12.04 
16 ,00 20.óo 23.00. 

5.10 Poranne rozmaitości rOł­
.• icze 5,30 Muzyka poranna 5.48 
Gimnastyka 6.15 Koncert Orko 
dętej 6,33 Kalendarz radiowy 
6.40 MelodiI! łudowe różnych 
narodów 7.15 Mozaika muzycz­
na 7,50 "Blękitrta S~tafeta" 8.05 

W jednej cenie motor lu nowym siadlonie w B',uikoVlicuc:h 

• l IJajecska o misiu 
W niedzielę 22 bm. Brat­

kowice przeżywały swój 
Wielki dzień. Około S tys. 
młodzieży z całego powiatu 
rzeszowskiego zjech!ło się 

tutaj ·na Powiatowy Przed­
festiwalowy Zlot, który 
zbiegał się z otwarciem no­
wego stadionu dla miejsco­
wego LZS. 

Wprawdzie jeździć na mo­
torU nie umi~m, ale gdybym 
takowy posiad,ltla to z calą 
peWMśćiq nauczyłabym się 
t tej śztuki. Bez namysłu 
t~ięc Wyciągl1·ęlam losy [ote­
tH kśiq.źkoWej umieszczonej 
na ulicy 3 Maja W Rz(!szlp 
wie, t pr;;yznam sil1, źe ZagaI' 
nęltLrn ich M! J'aw kirka 
.~ttuk, mimo Ź!2 mlóćlzieńcy 
otll,c2a.J4ct) stOISko i kll!qżka­
mi (f,/'Jść /lite/tętnie p!!.tl·zyli 
na mÓj/! tęć/l gorq.ctk.owo roz 
wijająci! jeden po drugim lÓ5. 
MaC/tnęłarn jednak TGką na 
ich irOnictl'Łl! miny i uu:a(lf, 
zrywając W dalszym ,tirgll 
pl01nby z maleńkich lOsóW, 
bojqc się by ktoś przede mną 
nie. wYGra.1 nowego motoru. 

WybaCZYCie mi sądzę mój 
pośpiech g([y zTozumi~cie, że 
nie d!u.Qo iuż będq. trwać "On! 
Os wiaty,. Książki ,i Pmsy", . a I 
Dom r'.Sl!!.<:k! ·wlasme w tych 
dnia eh przeznacza tak Cenne 
Mgrody. 

Punkty 
w zwiĄtkU z tym, ze ZW!ąz 

ki Zawodowe przejęły ob~ć­
nie społeczną kOńtroję nad 
działalnością punktów usłu­
gowych spółdzielczości pracy 
w dniach od 10 - 11 maja 
br. spoleczne kl>misje prze­
prowadziły kontrolę 18 pun­
któw usługowych podleg­
Iych spółdzielniom pracy ha 
ten nie naszego miasta, 
Prżeprowadzone kontrole 

. wykazały, że punkty usłu­
gowe na tE'reni~ Rzeszowa 
mają jeszcze wiele braków. 
StwierdzoM m, in" że pun­
kty usługowe nie prz€strze~ 
gają ObowiązUjących cen za 
świadczone usługi i niera­
cjonaJnle gospodarują surow 
cem, nie kons€fwują należy­
cie sprzętu itd, Niedociągnię­
cia te wynikają przede wszy­
stkim z nieodpowiedniego 
stosunku do pracy klero\\7h ł -
ków poszczególnych punktóW 
USlllgOWych, którzy źle zor­
ganizowali pracę w swoich 
kółkach. Najwięcej usterek 
wykryła komi~.i:\ w RŻ(,l"O!eśl 
nlczej Spółdzielni Pracy 
Krawców "Moda" w Rzeszo­
wie. 
Związki Zawodowe muszą 

więc udz!flae większej po­
mocy ń!ż dotychczfls punk­
tom usługowym. Zyskają na 
tym nie tylko punkty, ale 

Koncert 8.45 walce Jana 
StrausM 9,00 "Karol Dickens 
I jego przyjaCiele'.' słuch. dia 
klas IX 9.30 Muzyka rozrywko­
wa 9.40 Zabawy rytmiczne 10.00 
Utwory rranciszka Schuber ta 
ILOO "ZarObiony pieniĄdz" 
słucl'l . dła klAS 111 11.30 MUZY­
ka i aktualności 12.10 Przegląd 
pfasy stołecznej 12.15 Utwo ry 
na ~ltQrę 12,30 Na swojską nu­
tę 12.5Ó Audycja dla wsi 13.00 
Przerwa ·15.30 "Bitwa pod Ra-

. szynem" ode. opow. Przybo-
rowskiego 16.05 Skriabln-
6 etiud 16.20 Koncert rozryw­
kowy 17.00 Śłuchacze piszą· 
17.05 Utwory na skrzypce 17.20 
AudYCja aktuałna 17,30 Spie­
wamy pleśni i piosenki 18.20 
Na młodzieżowej antenie 18.45 
"Dokładny cza~" opow. WI. 
Lidina 19.00 Spiewa Marian 
Anderson 19.45 Muzyka ronyw 
kC>wa 20,25 AUdycja dla wSi 
~0.35 Teatr młodego słuchacza 
"Na mewim dziobie" słuch. wg 
M. Panowa 22 .00 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego ~~.20 Muzy­
ka taneczna. 

"rogram II - na fali 387 m 
Program dńia 5,30 13.05. Wia­

domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 24.00, 

Od 5.37 do 7.ł~ tt8ńSmisj a z 
pr . I 7.45 Przerwa 13,10 "MUAz­
kieter z Itamarikl" fragm. 
opow. M. Rusinka 13.30 Audy­
cja dła klAS vn 14.IÓ "was~e 
m uzyczne listy'" /lud. dla klas 
r i II )4,30 Melodie operetkowe 
I fi1mow~ 14.55 Audycja w 
wyKon. studentów PWSM w 
Warszawie 15.25 Konc!!tt ork. 
tnandollnistów rozgl. łódzkiej 
PR , 15.45 Aktualny łelietort ·na, 
t~maty międzynarodowe 16,00 
RUmuńskie i c2eskle pleśni lu­
dow!! le . l~ Końcel't pópołud­
niowy 17.00 Z tyCia Związku 
ttadzieckiego 17,30 Na warszaw 
Sld~j fali la,DQ Na sportowej 
fali 18.20 Koncert kr8.kO,,"skl~­
go chóru PR. 18.40 Haendeł: 
SOrtata na obój, sktzypce I 
fortepian 19.00 Muzyka i aktu­
~lnC>ści H.25 "Zielona taśma" 
pogadanka 19,35 Kompozytor 
tygodnia - Fryderyk Smeta­
na 20.20 Reportat literacki 20.40 
Z mełodią I . pioseńkĄ przez 
świat 2UO Sprawozdanie z 
mj~dzyńalnćlowegO turniejU 
szertnierc~ego w Warszawie 
22.00 Koncert symfoniczny 23.30 
SprllwGzdańie z mistrzOStw 
bokserskllll'l Europy. 

>. 

Na nic jednak przydałO się 
mOje Zde!1el'wowattie, bo gd.y 
wyCiągnęłam rękę po n(Lst~p 
Ile losy pudełeczko było już 
/Jus te. Poszłam Więc do kie­
roWnika ksi.ęgami nr 2/2 przy 
aL 3 M aia i ucięł!!.nt so.bie 
, nim dOść dltt!Ją pogaWi1~Ik.ę. 
Prawdę powi~dzfawszy to 

. chciaictm t)llkO zaci~gńa.Ć ję­
;z1JI~ a co do losów , ale kferow 
'n i k rOŻtj(jd~lł się na dobre 0-
l)oWiltd(tjC[c mi różne cieka­
WOstki ze ś1J.IO.Hj księgarni, a 
że hie jestem nal'dzo skryta i 
w tym wypadku pódżie/.e się 
wię;e ż czyte!lii.kami. jak' już 
zazMczyłam uprudn!o roz~ 
1MWę zac::l;lam od los6v: 

- Mnie losy interesują 
(męćzylam n!emiloSi~1'nie kie 
l'Ownikci). - ne sprzeci!!.ti§cte 
ich do tej pory? 

- 22.000. 
- Tak dużo? A dziennie 

ile· rozprowadzacie? 
- 6.000, 
~ kt6ry więc z Waszych 

))racownik6w "wsławi! się" 
W te j akcj i, . 

~ M ich!!.! GłOgowski. Sam 
rozspritd,ał już pOllad 16.000 
I,osów. 

) 

~ 
/ 

) 
) 

- SkOl'O już tule roz))ro- ) 

wadzi!iść i :! losów, to może ) 
nie będziecie wlęct'!j Otgttnl- ) 

zować kiermaszów ks!C[żko-

Na zdjęciu: widok bież­
ni nowego stadi(l~u , któ~ 

ra obleź"!"a jest prz~z 
uczed.nikÓ\v zlotu 'v rzas{e 
zil"''' ióW lekkO!t1etycz­
r:YCh. 

Są losy jeszcze? 

- Sq l będą. 
, - Nie ' zabraknie? wyCh? ) !~! !11~il,I~~~~~ii .~~~~~~;' ••• ~~i.~ - Niepotrzebnie obawinc-ie 

się, Codziennie przez okre3 ) 

trwanta "Dn,i Ośw'a.ty, KSiI1,Ż') 
ki i Prasy" organizoWllc b~- ) 
dziemy loterie książkowe. ) 

Jest więc nadzieja, że będzie 

cie jeszcze mogli wygrać ra­
dio cży motocykL (Odetchnę 

lam). 

Po otw arCiu 
$ t a d~ onu odbył<l 
~ ie defilada 600 
spb rtowc6w i·,zS 
z pow. r~eszb\v· 
ski e~o, \v ktorej 
wzl~IY U!!'Z.n! !U­
dowe zespoły ar­
tystyczne. 

~ Sk4dże. W tym rOku do 1 

"Dni Oświaty Książki i Pta 
5Y" ptzygotowafiśmy Się M 
102. l 

usługowe m.uszą 
lepieJ prucować 
prude wszystkim OSOby ko­
rzystające z usług tych pu\'l~ 

któw. 

Jeszcze w sprawie 
numerów świetlnych 

A jak ze sprzedażq. . ksią­

żek? 

- "Idq" jak ltigdy. Do dziś 
wykonaliśmy pran miesięcz­

ny w 89 proc, 

- Macie jakIeś ciekawe pl> 

W związku z zarządZEniem zycje? 
wydanym przez Prezydium _ A jakże! Obejrzyjcie ty! 
MRN o obowiązku oświetla~ ko niektóre wydania jak "Ser 
nia numetów domów. do Wy 
działu Gospodarki Komunal- ca i broń" Łopalewskiego, 
nej i Mieszkaniowej przy "Porw·any za młodu" Rober-
Prezydium .MRN napłY:lęło ta LouiM Steven~ona, "Kate-
wiele podań od wlakicielt, dra Marii Parmy w Paryżu" 
dozorców i administratoró'}; 

Wiktora Hugo, "Otimpias" dotyczqcych tych właśnie 
spraw, K. Bunscha i inne. 

Niestety Wydział nie m<Jże _ Jak widać dorom sko-
odpowiedzieć na nadesłane 1'Zystają wiele z "Dni Oświa-
podania z winy Miejskiej Ko 
mendy MO. ty, Książki i Prasy". A dzie-
Wydawać by się mogło, co ciaki? Czy t dla nich tez za-

może mieć MO z tym wspól mówltikie jakie§ ciekawe 
nego, jednak sprawa "świetl bajeczki? 

Na zdjęeiu ' de­
f;\u j ą z~~poly s\'­
l.l'ótye z.)~. , 

W g ot'1.i na r '1 

przedpoiu rln ,- tl,~~,1~~111jl~~~;i~\;łj!~IIII'1 wyct'l Odbyły " l ę 
zuwocty łek~~ oa-
tletyczne. P rze­
pt'owadzony zos­
tal czwórbój, w 
którym zwycię­
~ył l.ZS jawor­
nik POiskI. Zdo­
był on tYm ,a·· 
mym puchar Pre 
7,ydium PRN w 
R:! t' ,zo\Vie. 

Na zrl,l ęol u : na 
mecie biegu 100 
In. 

FOto -
popijakowskI. 

Dobrze pll'f:mu1a porodnia 
'iwieiUcowD pn:y 

WoJ. Klubie TPPIl. 
nych" numerków stoi w miej ~ A ,·a.k sqdzicie dla kogo 
scu, dlatego :te Komenda Od pO<:zątku roku bieżą-
Miejska MO mimo Qbi~tnit sprowadZiliśmy "Mojego mi- cego Poradnia ŚWIEtlicowa 

nia akademii oraz wieczor­
ków wy dano za ni€wielkimi 
opłatami 200 gaZEtek ścien­
nych, wygłoszono 50 refera­
tów, 20 albl~mów Pałacu K"l 
tury i Nauki itp. Obecnie 
najwięcej zgłaszających się 
prosi o pomoc w u·rządzaniu 
wieczorków w związku z ot­
warciem Pałacu Kultury. 

uporczywie zwleka z doręcze sia", "Warszawskll Syrenę", Wojewódzki~go Klubu TPPR 
niem Mie,iskie.i Radzie od- "Maszeńkę" i inne? udzieliła 500 porad indywi-
pisu rozporządzenia, które dualnych i zbiorowych. Naj-
leży w jej archiwum. _ . Mimo, że do dzieci 1uż większe nasilenie zgłaszają-

W rozporządzeniu tym za· mnie nie zaliczają ale chęt- cych się (bo od 5 - 6 osob 
warte ,iest wiele szczegółów nie prżeczytałam -wskazane dziennie) zaobserwowano w 
dotyczących oświetlenia do, mi przez kierownika księgar czaSie "Dni Lenihowsklch" 10 
mów. Cała akcja · ulegnie rocznicy podpisania układu 

ni bajeczki i wcale nie mam . , . . . . 
wi~c dalszemu opóźnieniu, o przYJazm 1 wzajemnej po-
chyba że MO wreszcie zdecy zamiaru. rumienić się z tego mocy, 

Poradnia zorganizowała w 
kwietniu naradę kierow:1!­
l,ów świet lic gromadzkich i 
zakłado'\vych z powiatow prze 
myski€go i łańcuckiego. U­
dzielono wtedy wielu wska­
zÓWEk o przygotowaniu wie­
czornic, gazetel{, mówiotJo o 
organizacji pracy w samej 
świetlicy . Ponieważ narad" 
dała poważne wyniki posta­
nowiól1o zorganizować w 
najblizszym czasie podobną. 

duje się na przesłanie po- powodu., W okresie tym wśród po-
trzebnego odpisu, . (bel) rad dotyczących organizowa-
~~~ 

Po pierwszym starcie żużlowr-ów Stali 
Pierwszy występ drugoligow­

ców rzeszowskiej Stall w roz­
grywkach i,użlowych, mimo że 
nie za;;ończyl się spodziewanym 
sukcesem , pozostanie "miłym" 
wspomnieniem dla tych, którzy 
ten mecz oglądali. Osiągnięty 
wynik w Swlętochłowicach (27:26 
dla gospodarzy) to dowód, że 
nasi chłopcy będą walczyć w 
tegorocznej batalii ambitnie. 
Utwierdza nas w tym przekona­
niu postawa wszystkich zawod­
ników or az stan przygotowania 
sprzętu, nad którym czuwają ż 
poświęcertlem mechanicy FedkO 
I SZenborn. I 
Oceniając pl"Zebleg pierwszego 

meczu mistrzowskiego stWler­
dżić ńależy, ze wszystkie biegi 
stały na dość wysokim poziomie 
a zwlaszcza te, w których brał 
udZiał członek kadry narodo-
wej Nazimek, bo:d!\cy rÓwno-
CZeśnie trenerem tzeszowsklego 
zespołu . 
ŚwiętochłowickaStal przeclw­

sta.Wlala mu swoich najlepszych 
żużłO\vców. Już pierwszy bieg 
trzymał widza w najwyższym 
napięciu , kiedy to r~eszowskiej 
parze Nazimek R6tańskl 
ptlE!ciwstBwlono naj lep~ty tan­
dtm $więtOchłowic pupper -
Hadała. 

Zarat po' starcie na czoło wy­
suwa się NUlmek 8 kllżda se­
kunda oddala go od zawodni­
ków. Nazimek widząc, . że naj­
bllzszym . j ego sąsiadem jest 
Pupper, zwalnia tempo, bloku­
jac pi:i~clwnika, by w I!n spo­
s6b dać możność Różańskiemu 
wx.,sunięcia się do przodu. Pup­
per nie panuj~c nad mliszyną 
robi "wysiadkę" I biegu nie 
kOńczy, zaś para rzeszowskll 
zdobywa dla swych barw 3 
punktów. 

Jednak pOChopna decyzja sę­
dZiegc> zawodów, podyktowana 
jak wywnioskowaliśmy, pod na­
ciskiem organizatorów i publicz­
ności dyskwalifikuje Nazimka 
pozbawiając rzeszowską Stal 
d\vóch cennych punktów. Nie 
na tym jednak koniec. ROzfana· 
tyzowarta publiczność obrzuca 
kaml~rtiaml kończącego bieg Na­
zimka, przy czym jeden kAmień 
trafia jadącego obok Różańskie­
go. 

Od tego Ińomentu ka~dy wys­
tęp Nazl1'ka 10 Indywidualny, 

wspaniały popiS jazdy, wskazu­
j ący na wysokĄ kil\s~ tego żuż­
lowca, który już w drugim bie­
gu ustanawia nowy rekord toru 
czasem 1.21,1 min, należący u­
przednIo do Miechowskiego z 
cz~stochowskiego Wł6kniar~a . 
Dziw ne bylo stanowisko arbi­
tra za wodów, który znając do­
brze Nazimka jako reprezentan­
ta Polski w sporcie żużlowym 
dYSKwalifikuje ~o w pierwszym 
biegu zupelnle niesłusznie, przy­
puszczac naieży, że PZMot właś­
Ciwie u,tOśunkuje się do protes­
lu złożonego przeź kierownic­
lwa sekcji żużłowej rzeszow­
skiej Śtali. 

w pozostałych biegach żuż­
lowcy Rzeszowa nawlążują rów­
norzędną wałkO: z rUtynowany­
mi zawodnikami Stali Swięto­
chłowlce, którzy choctaż starzy 
praktycy w jeździe na maszy­
nach wyctynowych muszą przy-
znać pierwszenstwO w ósmym 
biegu młodemu z·awodnikowi 
Rzeszowa Chrystianiemu, który 
po Natlmku I Staneci:će (Stal 
Swlętoehłowice) uzyskał naj lep­
szy czas dnia 1.25.5 mirt. 
W tym to biegu Stal UzyskująC 
4 cenne punlcty zdobywa pro­
wadzenie, które w rezułtacie 
miało przynieść jej zwyci~stwo, 
gdyby nie fatalna "wysiadka" 
Elistronia, jaką zahotowaliśmy 
w biegu dziewiątym. 

St,,,ierdzić musimy, że Stli 
Swiętochlowice słabo przygoto­
wala to spotkanie, Otwierając~ 
mistrzowski se~on żużłowy w 
Polsce. Niemile byliśmy rozcU­
rOwanl ,samym prZMunięcl~·ńi 
godziny rozpoczęala bi~gu , ApO­
wodowanej m~czem pllkarsklin. 
Oburzyło nas wtargnl~cie dó 
parkingu zawodnika BoiesłQwa 
PUppera, który wr/oz ze !;w~ 
małżonką spoliczkował członki 
kadry Nazimka bez jakiejkOl­
Wiek reakCji ze sltony organl. 
zatorów, Gospodarze - tj. Stil 
-,wlętochlowice nie zareagowali 
I'ównleż wówczas, gdy publlet­
ność śwlętochłowicka po ukOń~ 
czenlu meczu obłegła parkli'l_, 
wyzywając i grożąc NazimkoWI 
przez co zmus20rty on był opuA· 
cić ttłdlon przez płot. 
Jesleśmy przekonani, że wy­

bryk Puppera będzie ~dpowled­
nio oceniony I nll~l~tnowany 
przez zwierzchnie władZe zrze-

szenla sportowego Stal, jak 
rówrticż przez Zarz~d Główny 
PZMot tak, by tego rOdzaju 
chuligańskie wyczyny byly prze 
strbgą dia organizatorów. 

Nnsl Chłopcy spisali się dobrze 
jal' na pierwszy 'mec!! ~ rUtyllo-
wlnyl'n pr:t<lciwnlklefl1. Trenujij 
w tym tygoclniu pilnIe, gdyż Już 
w niedzielę 29 bm. czeka Ich 
nowy egzamin tym razem z 
jll!ztl!e silnieJszym , ptzl!tiwhl­
klem SpQrtą z Lotlzi. Podczas 
tego meczu mistrZOWSkiego, któ­
ry tOzegrany zostao le na torze 
iUżłOWYi'll rzM:iow~kleJ Sparty I 
o godz, 16, ItOjdtle dO ciekawych 
po. Jedynków a zwłaszcza do bez- ·I 
pośredniego spotkanIa na torze 
Nazil'rlka ze SZWen!lrowskiln. 

WACLAW RUDNICKI, 

. 

Ponadto w czerwcu br, prze 
prowadzona będzie w Łań­
cucie w porozumieniu z Za­
rządem Głównym 'I'PPR kra 
jowa Narada Aktywu Swiet­
licowego. Zaj~cia prowadzo­
n~ będą w oparciu o osiąg­
nlęcię. wzorcowej świetlicy w 
Łańcucie, najleps2ej w wo­
jewództwie rzeszowskim. 

Pracownicy Doszukiwani 
KWALIFIKOWANYCH KRESlARZY, obznajomionych z 
precyzyJnym~ pracami kartograficznymi w geodezji, przyjmie 
cło pr8JCy WYDZIAŁ ZAMIEJSCOWY PAŃSTWOV\'EGO 
PRZEbSIĘ:BIORSTWA F'OTOGRAMERII w Rzeszowie, ul. 
Swlerczewsklego 13, Wynagrodzenie ako;- dawe. K·201 

KwALIFIKOWANEGO WULKANIZATORA l BLACHA­
RZA gałanteryjnego, zatrudni RzeswwsklePrzemysłowe 
ZJednocttnle BUdtl'Włlllle BIURO TRA"l'SPOR'I'U w St3Jfomie 
Ś\'lu, Inli3>ł Zai\Jrudhl~f\11a, ' H-202 

- - -. -

WYWNALJF'lHOWANEGO SLUSARZA - MECHANIKA 
do i"ł!lf1()ntu ~!yn biurowych, przyjmie od zaraz Zjednocze­
nie' 8udównletwa Mlejskl~go - Stalowa Wola, ul. Podleśna. 
Zakwaterowoo1le w hót.elu robotniczym. Zgłosz-enia !)l'zYJmuJe 
Oital PersoM,lny. K199 

6głoszenia drobne 

KutNIAtł. MarciAnna zam.1 

baz6w, zgubiła legitymaCję 
ur>i'lWniaji\eĄ do 

znl*ki kOlejomj, 

pr~ Prezydium 

50 proc. 

wydaną 

WRN w 

G-OM 

SAMOCHÓD - Ifa-F8 kupię 
Wiadomość: Klee Emil 
Rzeszów, ul. Naruszewicza 7. 

G-089 

PAWŁOWSKA Haiina zam. 
Rzeszów, zgubiła' legityma­
cję Zw. Zawodowego Prac. 
Przemysłu Spożywczego Nr 
46~883. . G-088 
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Serdecznie powitali mieszkańcy ·Wybrzeża Not'a rządu Związku Radzieckiego 
marynarzy statku "Prezydent Gottwald" . do .. ~qdów Francji, -Anglii i USA 

GDAŃSK (PAP). Do portu 
lotniczego w Gdańsku-Wrze 
szczu przybyli maryn<l,ze 
polscy więzieni przeszło rek 
przez czangkaiszekowców na 
Taiwanie. 

Oto nazwiska tych, ktć­
rych wita dziś sErdecznie Cil­
ły kraj: 

M:i:<ola.l Szemiot kapitan 
statku, Zbigniew Nawrot - za­
stępca kapi tana, Edmund Auk­
sztukais I oficer, Tadeusz Drącz 
kowski - II oficer, Erwin Net­
kowski - asystent poldadowy. 
Jan Arczynski - radio-oficer, 
Jerzy Dolacińskl - starszy ma­
rynar~, Zdzisław Czajka - star-
szy marynarz. Jan Nowak 
I mechanik. Bogusław Bednaruk 
- II mechanik (seluetarz pod­
stawowej organizacji partyjnej), 
Aleksander Rdtecl<i - III me-
chanik, Stanisław Lasek 
IV mechani k, Franci szek War­
dyn - motorzysta, Piotr .Jam­
pich motorzysta. Baugelis 
'I'solakis - motorzysta , Jerzy 
Grześkowiak - ochmistrz, Anto­
n1 Zero - kucharz, Julian Po-

1 9 maja 1954 roku piraci 
iJ czangkaiszekowscy por­

wali po!ski statek "Gott-
wa!d" i uwięzili jego załogę. 
26 maja 19S.\bohaterska zało 
pa "Gottwa!Il,a" powróciła do 
kraju, serdecznie witana 
przez najbHższycn, " prze::: 
przedstawicie H władz, przez 
nieprzeHczone tłumy miesz· 
kańców Wybrzeża. 

Zawarło się między tymi 
dwiema datami 379 dni. Dni, 
z których zaledwie 9.- ostat 
nich dni przed wylądowa­
niem we Wj'zeszczu było dnia 
mi radosnymi, wypełnionymi 
nadzieją rychłego powrot1! 
do rodzin, do ojczyzny. 370 
dni - to okres niewoli na 
Taiwanie. Okl'es nieustan­
nych, perfidnych pl'ześlado­
wall., zmuszania kłamstwem, 
szantażem i terrorem do wy­
rzeczenia się rodziny i ojczy­
stego kraju. Od czerwca 1954 
Toku do marca 1955 roku u­
więzieni maj'ynarze nie otrzy 
mati ani jednego listu od 1'0 

dzin, Nie wiedział Jan No­
wak, że jego żona wraz z syn 
kiem Maćkiem wierzą nie­
złomnie w jego powrót, że 
czekając na męża i ojca nie 
odczuwają żadnych trosk ma 
terialnych. Nie wiedzia ł ma-

cieiowsl<i - młodszy kucharz, 
Henryk Gronek - praktykant 
pokładowy. ' 

W drodze do kraju zachoro­
wał motorzysta Ma rian Łącz 
kowiak, który pozostał w 
szp italu w Bangkoku. Pow,ó 
ci' on po wyzdrowiEniu. W 
początkach bież. roku zmarł 
na zapalenie opon mózgo­
wych motorzys ta Jerzy 
Ruszkowski. 

Na skutek szantażu i terro 
ru amerykańskiEgo, 12 mary­
narzy spośród załogi zilłama 
ło się, podpisało prośbę o 
azyl i poszło na służbę im­
pErialistów. Z liczby tej Bru 
non Skrzypkowski i ·Zygmunt 
Skrzypiński nie żyją. JeD.en 
z nich popełni! samobójstwo 
w ub. roku, gdy dowiedział 
się, że marynilrze statku 
"Praca" wracają do kraju. 

Do wysiadających 'f samo-

lotu wyciągają się ręce żon, 
dzieci, m atek, ojców i rodzeń 
stwa. Ze łZami w oczach wi 
tają swoich najbliższych po 
wiE lomiesięr.znej rozłące . 

W imieniu mieszkańców 
Wybrzeża Gdańskiego powra 
cających z niewoli czangkai­
szekowskiej powitał zastępca 
przewodniczącego Prezy dium 
Wojewódzkiej Ra'dy Narono­
wej Marian Gregorek. 

Gdy głos zabiera kapitan 
statku "Prezydent Gottwald" 
- Mikołaj Szemiot - zry\\'a 
się burza oklasków i okrzy-
ków. ' 

<Dtoczeni rodzinami mary­
narze statku "PrezydEnt Gvtt 
wald", przy niemilknących 
owacjach zebranych tłumów, 
odjechali z lotniska do swych 
domów. 

palni, która nosi. tak jak i 
statek imię prezydenta Gott­
watda. 

ni'QrZ Zd.zisław Kajda, że 
ul'Odzila mu się córeczka, że 
żona mieszkająca dotychczas 
w Warszawie otrzymała już 
mieszkanie na Wybrzeżu, że Wspominam minione ·12 
tu z córka, czeka na jego po- miesięcy. Nie było w tym 0-
wrót. Podobnie jak nie toie- kresie niemal tygodnia by 
dział o urodzeniu dziecka pol na szpaltach gazet nie poja-
ski maTynarz - Grek Bauge wiła się wiadomość o prote 
lis Tsolakis. To miała być je- ście robotników tej , czy in-
szcze jedna, dodatkowa torhl nej fabryki, mieszkańców te 
ra wymyślona p"zez c.?ang- go, czy innego miasta wobec 
kaiszekowc6w, jeszcze Jeden, bezprawnego uprowadzenia 
bolesny spos6b nacisku na statku "GottwaId", wiado-
marynany, aby wyrzekli się mość o stanowcz11ch żada-
ojczyzny. ni ach uwolnienia uwięzionej 
Patrzę na marynaj'za, któ- załogi. Raz 2'{! razem dowia .. 

1'y ze łzami w oczach bierze dywal się caly naród o oficjal 
z rąk żony ll-mies. już cór- nych wystąpieniach polskich 
kę, którą widzi po ra z pierw- władz w obronie więzionych 
szy. Baugelis Tsota kis nie wy obywateli naszego kraju, o in 
puszcza z dłoni ręki młode.i, terwencji naszego rządu w 
ś licznej, czarnej jak on ko- Organ'izac ji Narodów Zjed-
biety _ żony. Nie odstępuje noczonych. W Gdyni, w Do-
rozczu~onego ojca Maciuś No mu Marynarza, pod licznymi 
tvak. Ale spó jrzmy dalej na j'ezolucjami domagającymi 
~otnisko. Są tu nieprze liczo- się powrotu za łogi po[skiego 
ne tłumy ludzi. Nikt nie or- statku znajdują się również 
ganizowal tej manifestacji . podpisy marynarzy pUjIStw 
Otbrzymia większość tycll kapitalistycznych. Napływa-
ludzi nie zna nawet nikogo ~ ły bezustannie do CRZZ pis-
powl'Qcajqcych. A jednak każ ma od 11ld.zi prac'y na całym 
dy chciał ich pozdrowić, pl'ZY świecie, solidaryzujących się 

d z nami w nasze} walce o u-
witać ser ecznie, jak najser·' wolnienie uWiozionych przez 
deczniej. Ze Ś[qska przybyła " 
duża de[egacja górników ko- • czangkaiszekotvców Polaków. 

MOSKWA (PAP). 26 maja minister spraw zagranicznych cznie do uregulowania naglą 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął ambasadora Wielkiej Brytanii cyoh problemów rpiędzynaro 
W . Haytera, charge d'al'faires Stanów Z.iednO':!zonych W . dowych. 
Wolmsley'a I charge d 'arrair~s Francji J. Le Roy i wręczył W takim stanie rzeczy 
im notę rządu radzieckiego w sprawie konferencji szefów rzą konferencja czterech mo-
d6w czterech mocarstw; nota ta jest odpowiedzią na noty carstw nie tylko nie mogła-
rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji z 10 maja 1833 r. by przymesc pozytywnych 

Jak wiadomo, rząd radziec 
ki ustosunkowu je się pozy­
tywnie do sprawy zwołClnia 

konferencj i szefów rządów 
"ispomnianych mocarstw wy 
chodząc z założenia, że kon­
fere ncja taka powinna przy ­
czynić się do złagOdzenia nil­
pięcia międzynarOdowego i 
utrwalenia wzajenm:?go zau­
f,,_n ia \V stosunkach międzl' 
p<1l1stwami. Rząd radziecki, 
uważa, że spotkanie czoło­
wych mężów stanu mo:~e 
przyczynić się do stworzen;a 
warunków koniecznych dl.. 
uregulowania nie rozwi ą. · :t ­
nych problemów międzynaro 
duwych, o ile wszystkie 5tro I 
ny zainteresowane będą do 
tego rzeczywiście dążyły. 

W .związku z tym należy 
przypomnieć, że okazanie 
przez zainteresowane pań­
stwa gotowości współdziała­
nia w uregulowaniu takich 
problemów umożliwiło poło­
żenie kresu rozlewowi krwi 
w Korei , a także przerwanie 
działań wojennych w Indo­
chinach i uznanie Słusznych 
praw narodów Indochin do 
niezależnego rozwoju narodo 
wego. Tym samym zdołano 

ugasić dwa niebezpieczne og 
niska wojny w strefie Dale­
kiego Wschodu i Azji połud 
niowo-wschodniej. 

Ostatnio udalq się także 
rozwiązać jeden z najbar­
dziej naglących problemów 
w Europie - problem au­
striackiego traktatu państwo 
wego z równoczesnym uzna­
niem stałej neutralności Au­
strii, co stało się poważnym 

wkładem w dzieło utrwale­
nia pokoju i rozładowania na 
pięcia międzynarodowego. 

Kierując się swą niezmieu 
ną polityką zmierzającą do 
zapewnienia pokoju i dążąc 
do umocnienia wzajemnego 
zauIania w stosunkach mie­
dzy państwami oraz do po­
łożenia kresu "z imnej woj-

radżiecki wyraża zgOdę na pro 
pozycję rządu Francji oraz 
rządów USA i Wielkiej Bry­
tanii , dotyczącą odbycia w 
najbliższ.vm czasie spotkania 
szefów rządów czterech mo­
carstw z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych. 
Jednakże rząd radziecki 

n ie może nie ZWroCIC przy 
tej sposobności uwagi na pe­
wne oŚ':/iad2zenia czołowych 
polityków USA, złożone pc 
otrzymaniu przez rząd riA­
d 7.iecld wspomnianEj noly 
rZi)clu Francji. . 

W oświadCZEniach tyci .. 
wspomina się, że rZ'ld USr\, 
w\' -· c wiildając się za zwoła­
n iem konferencji szefów rzą 
dów czterech mocar,;tw, pod 
chod zi do tej konferencji "z 
pozycji siły", co świadczy o 
d ążeniu do wywarcia na kon 
ferencję niedopuszczalnego 
nacisku, jakkolwiek lego ro­
dzajU próby przy rokowa­
niach ze Związkiem Radziec 
kim okaZJały się nieraz bez-
owocne. 

Wspomniani politycy ame 
rykańscy posunęli się nawet 
aż do tego, że mówili o ko­
nieczności ingerencji w spra 
wy wewnętrzne innych 
pilństw, pozwalając sobie nil 
różne wypady pod adresem 
krajów demokracji ludowej, 
broniących wolności i nie­
zawisłości. swych naroC\ów. 
A przecież oczywiste jest, że 
tego rodzaju próby wtrąc<1-
nia się w sprawy wewnętrz­
ne innych państw nie dadzą 
się pogodzić z zasadGmi 01'-1 
gani zacji Narodów Z.iedno­
czonych i że powinny być od 
rzucone jako wyrilz agr€syw 
n ych dążeń określonych kół, 
które stawiają sobie za cel 
dalsze wzmożenie wyścigu 
zbrojeń, kontynuowanie "zim 
nej wojny", dalsze zaostrza­
nie napięcia międzynarodo­
wego. Podobnych oświad­
CZEń niesposób OCEniać ina­
czej niż jako tendencję da 
zdySikredytowania samej 
idei zwolania konferencji 
czterech mocars tw. 

wyników, na które, rzecz na 
turalna, liczą narody, lecz 
wręcz przeciwnie - przygo­
towane już teraz sturpedo· 
wanie tej konferencji spawo 
dowałoby dalsze pogłębienie 
sprzecz,ności między pan­
stwami i pogorSZEnie sytuacji 
międzynarodowej. 
Rząd radziEcki sądzi, że 

rząd francuski chyba rówmeż 
nie uważa; by wspomniane 
oświadczenia czołowych pol! 
tyków :USA sprzyjały wytwo 
r~eniL1 wlaściwej atmosfery 
dla prz€!)rowadzenia konfe­
re:l~j i cztEl'ech mocarstw, któ 
rEj cekm powinno być ure­
~' lowc:nienie rozwiązanych 
pr0blE-mów międzynarodo­
wych. 
Rząd rad ziecki, jak już nie 

jednokrotnie oświadczał, u­
waża, że zadaniem konferen 
ej i szefów rządów czterer:h 
mocarstw jest złagodzenie 

napięcia międzynarodowego, 
·umocniEnie zaufania między 
państwami. Cel taki może 
być o9iągnię ty je{jynie w tym 
wypadku, JEŚli będą do tego 
dążyły wszys tk ie zilintereso­
wane państwa. Tylko w tym 
wypadku konfuencja sze­
fów rządów może dać pozy­
tyw·ne wyni·ki. 

Jeśli ·chodzi o problEmy, 
które nalEŻY roz.patrzyć na 
konferEncji, to uwzględnia­
jąc powyższe szefowie rZą­
dów mogliby sami ustalić tm 
zakres proble mów oraz wyty 
czyć drogi ich uregulowania 
i udzielić odpowiednich wsk a 
zówek ministrom spraw za­
granicznych. 
Rząd radziecld uważa, że 

naj odpowiedniejszym miej­
SCEm dla zwołania konferEn 
c.ii· szefów rządów jest Wie­
deń, co zresztą pokrywa się 

z zap rOSZEniem kanclerza fe 
dcralnego Austrii J. Raaba . 
Rząd radziecki wychor'łzi 

z założenia, że kwestia termi 
nu zwołania konferEncii sze­
fów rządów powinna być u­
zgodniona dodatkowo. 

Delegacja rządu ZSRR 
Więźni0 1.vie no, Taiwanie 

nie otrzymywali w ciągu ty­
lu miesięcy Listów, nie d;ocie 
rały do nich wieści z kraju. 
Ale wszyscy, których witaliś 
my na lotnisku byli przez ca 
ły okres l1iewol.i naj głębiej 
przekonani , że są z nimi ni.e 
iUlko serca ich najb li ższych, 
lecz także serca; milionów 
h/dzi p rac1l tv Polsce i na ca 
Iym świecie, że o ich. powrót 
walczą nlel.lstęp1.i·wie nasze 
w 7:adze, że pańsf.Wo 111d.nwc 
nie Po?0.<ta1lJi be., onioh żad­
nego ze SWycll obyU·(,f·('I;~ 

,nie", rząd radzi eck i 10 ma­
ja przedstawił specjalnie 
swe stanowisko w kwestii re 
dukcji zbroje~ i zakilzu bro 
ni atomowej oraz w spra­
wie usunięcia groźby nowej 
wojny. Osiągnięcie odpowie­
dniego porozumienia w tych 
kwestiach, przede wszyst­
kim między wielkimi mocar 
stwami. umożliwiłoby poło­
i.enie kresu obecnemu wy­
ścigowi zbrojeń, w tym tak­
że w dziedzinie broni atomo· 

Tak więc, rząd usA z jed~ 
nej strony proponuje ZOl" 
ganizowanie spotkania sze­
fów. rządów czterech mo­
carstw dla rozpatrzenia nie 
rozwiązilnych problemów 
międzynarodowych, z dru~ 

Analogiczne noty rządu ra 
dzieckiego skierowane zosta 
ły także do rządów USA l 
Wi elkiej Brytanii. 

UWAGA 
Poniższego akapitu, zawar 

t e(m w nocie do rzqdn Fran­
cji i UJ nocip- do rzqd/~ WieI· 
kiej Brytani.i, nie ma w no­
cie do 1'!(ln.n II Sf1. 

do udała • 
Się 

MOSKWA (PAP). Dnia 26 
maja delegacja rządowa 
Związku Socjalistycznych 
R.epublik Radzieckich w skła 
dzie: członek Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR i pierw 
5ZY sekretarz KC KPZR 
N. S . Chruszczow (szef dele­
gaeji), przewodniczący Rad y 
Ministrów ZSRR N . A. Buł­
gani n, pierwszy za~tęJJca 

przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. I. Miko­
jan, przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Rady 
Narodowości Rady Najwyż-I 
sz('i ZSRR, członek KC 
KPZR i redaktor naczelny 
"Prawdy" D. T. Szeoitow, 
pi.~rwszy zastępca min istra 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. A. Gromyko i zastępca 
mini3trCl handlu zagranicz!1e 
go ZSRR P . N. Kumyl,in, 
,i:ok n'lwni<?7. tOWrtrzyszące im 
c.srl:~ .. ·. op~, ~(';ła l\1osk\vę i u­
dała się dn JI''(osl'1'.'vii. . . 

Jugosławii 
j ugoslowiańsl;: iego, d eputo­
wani do' jugosłowiański-ej 
Skupszczyny, ambilsador 
ZSRR w Jugosła wii W. A. 
Wałkow i wszyscy prilcowni 
cy ambasady radzieckiej. 

Szef delegacji ZSRR N. S. 
Chruszczow złożył na lotni­
sku oświadczenie przed mi­
krofonem. 

Ulicami . udekorowanymi 
fla~ami jugosłowial1skimi i 
radzieckimi, delegacja udrt­
ła się do przeznilczonego dla 
niei pałacu w Dedinje. 
Delegację radziecką gorą­

co witali mieszkal'lcy stolicy 
Jugosławii, którzy zanelnili 
,vszystl<ie ulice wiod'lce z 
lotniska do pałacu w De-
dinje. 

W pańs!wie 
Adenauera 

Ludność Niemiec Zacho·;l-
BELGR .\ D (PA t'). Dnia?F. nich, nie mogąc znak;\ć w 

bm. o gnclz :n'e 17 przy!.J\'lR kraju pracy i odpowiednich 
do Belq\,ildu radziecka dele- warunKów bytowych maS{l-
g?~ ·i<1 rzarlnwa. (\·0 cm i gTl.je. 
- "'a lot~i >ln l wit?li delega- : ,. 
('i~ n,p7\'d'?l'\t JI1!'(a s ła ~\' i i 
B:'oz Tito, członkowie rządu 

.. - - --------

Wyuory w Anglii 
LONDYN (P.\P). 

od 7 ra:l0 v-,: 630 ckrę~Clch wy 
borczych rOlp0 cze.!0 si·~ g!/}­
so\..'a niE. l.:J.dnośc Wieii(ie.; 
Brylanii \, T ~'biera nowa I ~o ~-: 
Gmin. \V,vni!d wyborów za­
decydują o tym, czy u wla­
dzy PO ~~0staną kcmerwatyścL 
czy tfż rz~dy WielkiEj Bry­
lan:i Dnejdą w ręce h:bcll;-I 
rzvst ó\v. , 

, ,.::.._ I 

Druk. Rzesz. Zakł . Graficzn( j 
S-6-1123 

Na zdj~ ciH: RorUIIY żegna 
j4 opu .Eczają~ych kraj w por 
cie w Hamburgu. 

giEj z<Jś strony już 

teraz występu'e z pla-
wej i wodorowej, u'voln ien ip. 
na rodów od coraz większega 
cieżaru wydatków wojsko­
wvch i stwcrzenie warun­
ków dla poko.iowego i spo 
koim:;;:o życia n<1ror](,w. 

nami. które z góry sl,C!zu,;,! 
konferencję czterech mo­
carstw na fiasko. Da się to 
wytłumaczyć jedynie tym, 
że rząd USA, wbrew wła­
snym oświadczeniom, w rze­
czywistcści nie dąży wido -

.. Rząd l'a·clziecki s<!dzl. że rząd 
f. ran'.:u ski chyba równie? nie u.­
\:\"a'ta. by w::;ponlnia'1e ośw iadc !:e 
ni. c7.ołowych poliłyków USA 
spl'lyj<lly wylwo r zeniu właściwe,' 
atmo,fel·y dla przeprowadzenia 
kon[crenc.i! czterech m0carsl'X, 
której celem powinno być ure­
gulo'.vanie r~ie l'o?:\·. 'j~:p,;an:-.'ch pro 
blemów n:iędzynarodowych". S. G. Odpo wi ednio do tego rząd 

(n-:iŚ o godzinie 19.30 
p rzewodniczący 

AlBA Francuz Emile 
G remau:r otworzy przy 
dźwiękach fanfar w 
"Sportpalast" w zachod-
nim Berlinie 11 mistrzostwa Europy 
11) boksie. . 

Od środy w Berli~ie znajd1!.ią sil' 
już wszystj<ie drużyny. Spo.sród 173 
z!7łos.zonych zawodników z 24 kra­
jów na starcie zaOmknie na vewno 
kirku. Do czwartku wiecwre1~ nie 
plZyjechalo jeszcze m. in. 2 I--liszDa" 
nów, Wp,gier Papp, który ponoć jest 
kontuzjowany i kilku innych pięś­
ciarzy. 

Wzra.<ta zaintel·esowanit. wokół tej 
impl·ezy. Ca/.a prasa ber!ińska pi­
sze wiele na ten temat. Gdy dzien 
ni/d BerJi,na demokratycznego "Neues 
D eutschl.and", " Berli.ner Zeitung", 
,.Taegliche Rundschau" omawiają 
szanse bokserów wszystkich krajów , 
ich przygotowania i możliwości, 
dzienniki zachodnio-berlińskie kon­
centrujo. - s:ę p1'Zeważnie. na zawod­
nikach Niemieckiej Republiki F ene ­
rolnej pragnąc prawdopodobnie stv;o 
j'zyć jak najkpszq atmosferę dta 
sU'oich reprezentantów. 

Czwartkowy "Berliner Morgen­
po st" 1.0 artykllle pod ty t o ,.Wehmllo~ 
ner, Heidenwnn i Kurscltat chca zo­
stać mistrzami Ew'oPY" omawia 
szanSe. trzech n ajlepSZYCh pięścia-;;'I 
zachodnio-niemiecl:ich i dochodz i do 
wniosku, .że są oni w stanie pokonać 

\ ;fszystkiCh rywali w tych katego-
~ach. . ,-"'-

Przed gf.n~iem 
'" "Sp •• rtpalast·· 

Jak wiadomo w 11 mistnostwach 
E;T)'oPJJ startl!ją 3 reprezentacje nie­
mieckie - dmżyny Niemieckiej Re-

. publiki Deril.Okmtycznej, Niemiecl:ie,i 
Republiki Federalnej oraz 6-osobo ­
wa ekipa Saary. " Berliner Zeitv,ng" 
tli jednym z ostatnich ntlmerów za ­
mie.ścił wypowiedź przewoclniczqr:e­
gc federaCji bokserskiej zacllOdni.ego 
Berl in a Leonharda Mandlera. złożoną 
n a konferencji pmsowej. Pan Mand­
ler wyrazi. ł pragnienie, by byŁ!1 to 
ostatnip mistrzostwa EW'OPlI, tV- któ 
j'!Jcll tak dobitnie znalazł swój lCY­

ra.z podział Niemiec. 

Ile Ile 

W środę i. czwartek na.si boksel'zv 
pl'zr')Jl'owarizi!i w godzilłach wieczor 
nych l.ekki trening. Nastj'ój w druży 
nic jest dobry. Wyczu.wa się zal'ów­
no z rozmów z trenerami ja k i samy 
mi zawodnikami, że zdoją oni sobie 
sprawę z ba.rdzo Ql'o.zne.1 konkuren­
c.ii (sil.niejszej niż przed 2 laty w War 
swwie), ale, że są na nią przygoto­
wani. 

Można zaobserwować pewien na­
sf.rÓj podniecenia, tak clt.ara.kterysty 
czny p1'Zed każdym turniejem, w kt6 
rym do momentu losowania nie jest 
znany przeciwnik. Losowan ie no sta­
p,~,dopiero dziś w piątek rano. WÓUJ 

.' 
\) 

c .~n) zocTną się rozważ~ 
nin i oTJroco /I; ;no;(mia. pla 
11 ,1 takt ., ·~· :; ~ ! cgo. 

Na o.aól 1.I)i('1;s2o,~ć :!es 
polów jest t'l dobne zn~ 
na. Ale sa "ólF11,ie}; bok­

serzy, których opi1/ia evropejskr:. poz 
1W dopiero w BerU.nie. /)0 takich 'la 
trży m. in. S : kot Mc GlI i1 tan (jeden 
z pr::I?ciwn; i,ów D1'OgOS1;({). 

Jedyny j'epreze ntant Szkocji szczy' 
ci sic Ulspo.T'.iah/m rekorclr'm. Na 9S 
stoczonych walk wygr((ł 88, z czego 
... 62 przez nokaY-t .' R/)l:;:~;e groźna 

lvyda i e się czu'óri:a 1':9:1)"'111, która 
przed paru dniami W1ir!r"' .1 wszyst­
kie spotkania w J Egosl(ł'vii. 

* 
W czwarf.ek bylem Ul .,Spol'tpal. aś 

ci, ". Trwnly tam ostoi lOie przygoto­
wo.nia. Hata pomie.~cić może ponc:d 
1\ t'1lsięcy wir!zÓw. Ws:rystkie miejsca 
si_eclzące. Jak Ws??/stkie prawip sale 
sportowe na Zochodzie upstrwn.1'l 
j('st ona j·ekl.(I'l1nmi. nd pn dlogi porl 
S(lm sufit. wi~lki;" WH'I 'Omv:[-njn. v;i 
d"ów clo CZ.l/[(I:?in re! · 'O.ln ole":;'w, 
kremów, p((pielo.<·~",. Nujwi.ęcej · re-
k!(i.m - coca - C'J'1. \ 

Ca.tc mis t rzo,!"'" b ', rI(I. trOl1'swH,,­
wane przez tele1l'iz.: ~. Hr c?: 'L'O-rtek zbH 
dowano pomosf. ,): iszo~y pCld sk!ellii' 
n;em., skąd operaWI'.:1l dokonywać 
beda zdjcć. Ja k S'" r!fJ!I!;a-I1:jr'1J'1! te 
lewizja jest przyczyną dLa której 

pr?:esuni f': to finały z soboty na nie, 
dzielę. W .~chot~ wieczór bowiem na­
dawany jest proymm j·o.:l'ywkotcy. 

A. SKOTNICKI i 
/ / 

-.----- - ----
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